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autor wykocawca smutnych piosenek Pierrot cieszący sit 
wszechświatowa, sławąi Program? wykona autor 1-szy raz 
w Wilnie. Pozostałe bilety w kasie Sali Miejskiej od g. 11 rano. 
Urządzający koncerty w Polsc2 Pełnomocnik

J. Jakowlew A. Kirjakow.
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po krótkich i ciężkich cierpiainach zmarła d. 8 maja o g. 9 
m. 45 wiecz. w wieku lat 78.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul. Sadowej Nr 8 
na cmentąrz luterański odbędzie się dziś 10 m aja o g. 5 wecz.

o czem zawiadamiają w nieutulonym żalu ■
dzaecż  i  w n u k a .

huei m ii im iLiii
Ordział w Wilnie
ulica Adama Mickiewicza 11

sprzedaje na raty ó ° |o  złote 
bony skarbowe.

N i e p o d l e g ł o ś ć
A rtykuł niniejszy bidzie uzu­

pełnieniem przedwczorajszego ar­
tykułu „Odczytywanie przyszłości". 
W tamtym próbowaliśmy odpo­
wiedzieć na pytacie: co będzie, 
jeżeli się nie uda ósemce p-ołąuzyć 
z Piastem. Dziś ewentualność ta 
jest jeszcze bardziej prawdopodo­
bna. „Wola Ludu“ tygodnia stron­
nictwa „Piast* (którego to tygo­
dnika redaktorem do niedawna 
byl p. Stanisław Wojciechowski, 
Prezydent Rzeczypospolitej) swala 
całą. winę za „przewlekanie przesi­
lenia* n& obszarników p. Dubano- 
wieza, twierdząc jednocześnie, iż 
na dalsze ustępstwa p. Witos zgo­
dzić się już nie może.

Otóż i nam się zdaje, iż trudno 
będzie p. Witosowi, dla którego 
demagogja nadal pozostaje jedyną 
metodą oddziaływania na współ- 
fco.egów, na dalsze ustępstwa, albo 
raczej na ustępstwa w  sprawie re­
formy rolnej. Temniemniej, nuwet 
z punktu widzenia zwolenników 
paktu ósemkowo-piaslowego, wina 
t& leży nie po stronie „obszarni* 
ków pu Dubanowiężą", ale winni 
są ci przedstawiciele ósemki, któ- 
Jzy podpisali warunki, jakich pań- 
stwo polskie wypełnić nie jest w 
stanie, a przedwczesną swą zgodą 
Uniemożliwili p. Witosowi zajęcie 
jakiegoś mniej demagogicznego 
stanowiska.

Tak czy inaczej, ewentualność 
stworzenia większości piastowo- 
ósemkowej,—ć.j. jedynej możliwej 
w tym Sejmie większości, — staje 
się coraz mniej prawdopodobną. 
W artykule „Odczytywanie przy­
szłości* (wtorek, 8 maja) doszliśmy 
do puuktnt w którym w -naszej 
polityce Sadominować będzie mu­
siał ideał nuprawy ustroju pań­
stwa polskiego, Zricmem naszem, 
dominowanie tegc ideału będzie 
oddziaływać w kierunku zespole­
nia kierunków inteligenckich w celu 
zmiany ustroju państwa . polskie­
go. Czy to się uda, czy się nie 
uda, to oczywiście pytanie, — ale 
przewidujemy rezultatów, przewi­
dujemy tylko próbę, tylko inicja­
tywę, która wyjdzie z obozu ósem­
ki niewątpliwie. Faszyzmu bowiem,

naszem zdaniem, nie meżna prze­
nieść na grunt polaki. Status quo, 
uzależnienie rządów w Pclscs od 
ciemnego Sejmu także nie jest do 
otrzymania.

• *
Każda myśl o zmianie ustroju 

Polski wydaje się być nierealną 
szerokim kołom apolitycznym. 
Otóż naprawdę nierealną je s t do­
piero iluzja, ze można utrzymać 
niepodległość przy obecnym syste­
mie ciemnych Sejmów.

W  r. 1917 byli ludzie w Rosji, 
którzy sądzili, iż po obaleniu ca­
ratu  rządzić Rosją będzie hałaśli­
wy Sowiet. Ale już wtedy, nie wie­
rzyli w to naw et członkowie ko 
mitetn wykonawczego tegoż so­
wietu. Zaraz po ogłoszeniu kon­
stytucji 17 marca większość Pola­
ków myślała, iż Sejm, na podsta- 
wie tej konstytucji wybrany, bę­
dzie o wiele lepszy od pierwszego 
Sejmu i że „jakoś żyć będzie mo­
żna". Otóż życie przyniosło roz­
czarowanie. Sejm obecny jest je­
szcze w większym stopnia niez­
dolny do rządów, niż pierwszy 
Sejm Rzeczypospolitej.

Gabinet Sikorskiego nie jest, 
ale i nie mógł być emanacją Sej­
mu. gabinet Sikorskiego jest do­
wodem, źe pora Polską destrukcji 
i chapsu, je s t Polska, która p ra­
cować chce i może. N;e chcemy 
przez to powiedzieć, iż rząd, gen. 
Sikorskiego wolny je st od błędów 
i wad, ale podkreślić należy ten 
niezbity fakt, iż w państwie o u- 
stroju parlamentarnym (jak Polska) 
sam fakt istnieniu gabinetu poza­
parlamentarnego je s t policzkiem dla 
danego parlamentu, jest autenty- 
cznem stwitrdzefdem, i i  dany par­
lam ent nie dorósł do korzystania 
ze swego prawa. -X-

* *
Trzy są zasadnicze braki na­

szego ustroju, naszego parlamen - 
taiyzmu, naszego ustroju: Bx*»k 
Izby Wyższej. Absurdalna po- 
wszechność prawa wyborczego. 
Brak inscytacji monarcbicznej.

Izba Wyższa nie istnieje w 
Polsce. Senat, który p Dubsno- 
wicz wydzielił nawet z pojęcia

Sejm, wzamian jężyka polskiego 
używając jakiegoś osobistego, czy 
toż może rodzinnego żargonu, — 
jest karykaturą Izby wyższej. Nie 
posiada inicjatywy prawodawczej, 
skazany jest jedynie na rolęobstruk- 
cyjno—hamulcową. Ale co naj­
gorsza, oparty jest absolutnie o 
tę samą ordynację wyborczą, tę  
samą powszechność, doprowadzoną 
do absurdu, do karykatury. Dwu­
dziestu dziesięcioletni, docent pra­
wa politycznego Die je s t wyborcą 
do Senatu, a aidjoci&m żebraczka 
lub 32 letni handlarz pornografją 
je st wyborcą senatorów. Partje 
polityczne uzyskały w wyborach 
5 i 12 listopada ię  samą prawie 
proporcję krzeseł w Senacie co w Iz­
bie Poselskiej. Senat—według kon­
cepcji konstytucji 17 "marca, to 
przytułek dla Knieuoiężniałych 
emerytów partyjnych.

Bez instytucji monarchicznej 
Polska nie będzie miała pozapar- 
tyjnego autorytetu, który potra­
fiłby utrzym ać jedność polityki 
narodu w dziejowej doli i niedoli. 
Bez zmiany swego prawa wyoor- 
czegc- Polska nie będzie mogia 
zużyć sił polityczuych społeczeń­
stwa polskiego w celu utrzymania 
niepodległości państwa polskiego. 
A słuszność ma wielki Marszałek 
Foch, gdy powiedział, że utrzym a­
nie niepodległości je s t  rzeczą 
trudniejszą, niż jej uzyskanie.

Dzielimy społeczeństwo pol­
skie na ludzi myślących katego- 
rjami państwowemi i ludzi myś­
lących kategorjami nacjonalistycz­
nemu Nie znaczy to jednak, aby 
partje klasowe, jak Piast, Wyzwo­
lenie, robotnicy narodowi, czy 
też socjalistyczni mogły być zali­
czona do obozc państwowego. 
Partje te reprezentują materjalne 
interesy niektórych klas narodu 
polskiego — oto jest istota ich 
powstania, działania i powodze­
nia. Wszystkie programy czy też 
ambicje polityczne tych par tyj są 
czemś okollcznościowem i przy- 
padkowem. Jest rzeczą zupełnie 
przypadkową, czy Piast opowie 
się za wcieleniem WHońszczyzny, 
czy przeciw, za sojuszem z Cze­
chami, czy za restauracją państwa 
węgierskiego. Dziś np. P iast jest 
antysemicki, Wyzwolenie filose- 
raickie, ale ■wyborca Piasta. Wy­

zwolenia napewno w swym anty 
semityzmie nie ustępuje wyborcy 
ósemki.

Jedyne realne zainteresowanie 
stronnictw naszej lewicy polega 
na polepszeniu ekonomicznego 
położenia swyeh wyborców. O.óż 
pod tym względem już w Polsce 
nic niema do zrobienia. Ponie­
waż takie sformułowanie może 
być uważane za subjektywne, 
więc powiedzmy: Polska wyprze­
dziła wszystkie inne państwa w 
Europie, pod względem wysiłków j 
ustawodawczych w cela chronie­
nia ekonomicznego dobrobytu 
klas mniej kulturalnych. Na 

/. międzynarodowych konferencjach 
ochrony pracy PoJska jestuw aża- 
na za wzór. Tylko w Polsce dla 
zabezpieczenia pracy bezrobotnym 
wzbrania się używania doskona­
łych maszyn. Tylko w Polsce 
drobni rolnicy są wyjęci z pod 
działania prawa o lichwie żywno­
ściowej.

Szlachta polska z konstytucji 
majowej zdobyła się na najwyższe 
ofiary z majątku, przekonań i u* 
podobań swych wyborców. Stan 
szlachecki chciał Polskę ratować 
wlelkiemi ofiarami. Stan chłopski 
i*hee Polskę ratować reformą rolną, 
i wolnością podatkową chłopów, 
stan robotniczy nadzwyczajną 
ochroną pracy. Polska je st nczy- 
eona reformami społecznemi. U- 
stawy społeczne są u nas niedo­
stosowane do naszego niskiego po- 

| ziemu kulturalnego, ani do wydaj­
ności na&zej pracy.

W artykule „Odczytywanie 
przyszłości" porównywaliśmy Pol­
skę do W ęgier i Włoch, Dziś 
porównąjmy Polskę \ do Bolszewji. 
Otóż droga reakcji, którą odbyła 
Rosja od przewrotu Paździemiko 
wego do dnia dzisiejszego, je st bez- 
porównania większa, niż reakcja w 
Polsce od czasów Mor tczewskiego 
po Giiwilę )Ł fceną. Bolszewje 
stosunkowo prędzej uzdrawia 
swe stosunki spoieczne niż Polska.
W Bolszewji jest dyktatura par- 
tji, to znaczy, że ci sami 
bolszewicy mogą się zamienić 
w faszystów, i mogą (jak 
to już zresztę robili) rozstrzeliwać 
robotników za niechęć do pracy.
U nas sytuacja jest o wiele gar 
sza. Dziś nasz półbolszewizm stoi

jeszcze na wyższym poziomie kul­
tury, niż bolszewja nepu, ale nie­
wiadomo, czy nepyzm nas n i 
zdystansuje.

Partje klasowe nie uzdrowią 
Polski. Ich program jest już w 
Polsce wykonany. Polska jest 
okrętem zanużonym po pokład, — 
partje klasowe są jakby robotni­
kami, którzy znoszą do tegOGkrę- 
tu  wciąż nowe i nowe kamienie. 
Być może, iż są okresy, w któ­
rych potrzebna było dla zdrowia 
państwa wzmnocnienie reprezen­
tacji robotników w parlamencie. 
O wielkich zasługach socjalizmu 
w XIX w. pisze w swych pam ięt­
nikach hr. Witte, len idealny tyjł 
rozumnego konserwatysty. Ale 
nasze „Wyzwolenie® może dzie­
sięć razy ogłaszać się za partię z 
instynktem  państwowym i przez 
to tego instynktu  państwowego 
nie nabędzie. Instynkt państwowy 
może dz'ś Polsce dać jedynie 
wsk&zówkę: reakcje, reakcja i jesz­
cze. raz reakcja.

©dyby niepodległość Pc-iski nie 
była kwestjonowana. gdyby nas 
od sąsiadów broniły morza i gó­
ry, w tedy by można postulat zmia­
ny ustroju Polski tak  sformuło­
wać. Scnacja zasad naszego ustro­
ju, a  przedewszystkiem dostoso­
wanie prawa wyborczego do na­
szych warunków kulturalnych i 
powołanie do rządów czynnika 
pozapartyjnego koniecznem jest dla 
utrzymania w Polsce aasad sy ­
stem u parlamentarnego. Jesteśmy 
zwolennikami rządów parlamen­
tarnych, chcemy je  zachować dla 
Polski, uratować możliwość ich 
stosowania. Ponieważ jednak Pol­
ska to dzieło Traktatu Wersalskie­
go i istnienia jej je s t kwestjono- 
wape na Wschodzie i Zachodzie, 
wi^c powiedzmy: Zmiana ustroju i 
Polsu: je s t  absolutnie konieczna 
dla utrzymania Polski przy życiu,

Cai.

Prof. Konopczyński na „Ga­
zety Warszawskiej" zdaje relacje •  spra­
wie ..Numenis Causus* na wydziałach 
wyższych zakładów naukowych w Pol­
sce. O Uniwersytecie Stefan* Batorag* 
pisze:

„•"bimanlśol wyraźnie chcą zieduŁc- 
wad liczbę żydów, ale dać dostęp nawet 
Białorusinom".

Nawet Białorusinom. Foprostu nie 
efcce się wierzyć, aby mógł alę w Pol­
sce znaleźć profesor tak umysłowo upo- 
jSledżony, któryby ehciał od kultury pol­
skiej i polonizaoji odtrącafi ten najpo 
dawniejszy asymilacyjnie materjał, Jak 
nasi Białorusini.

Nawet Białorusini! Naprawdę „kogę 
Pan Bóą ohco zgubie temu rozum odbia- 
rza“—ile razy to przysłowie powtarzana 
było w wieku XVIH-ym.

a—naaaaaaaa— a t- h i i h i  inaa
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Dziś po raz 10-ty

Zabawa w miłość
Komedja w 3 aktach S. Kiedryńskiego. 

Początek o godz. & wieczorem.
laaaaaaaaaaaaaaaaaa



2 W Ł O W O. th  101(227

fńf Duiata Fili i  Mn. j

W Poznaniu.
Poznań, 9 maja.

(Pat.) Dziś odbyło się nabo­
żeństwo pontyfikalne w Katedrze 
odprawiono przes kardynała Dal- 
bora, na którym był obecny Mar­
szalek Foch. Po nabożeństwie 
Marszałek wraz z otoczeniem u- 
dał się do uniwersytetu. W  auli 
uniwersyteckiej przemawiali rek­
tor Święcicki, nrof. Wrzosek, k t l  
ry  wręczył Marszałkowi dyplom 
doktora honoris causa, następnie 
przemawiali profesorowie Stefan 
Dąbrowski i Adam Żółtowski. 
Marszalek Foch w odpowiedzi 
zaznaczył oo następuje; „My s ta ­
rzy jesteśm y synami przeszłości. 
Młodzież ma przed, sobą przysz­
łość, a mając przykłady jakiej 
siły trzeba dla osiągnięcia zwy­
cięstwa, będzie mogła dokonać w 
czasie pokoju tego, co uczynili 
inni podczas wojny. Ale do tego 
trzeba zaparcia się siebie, woli i 
pracy. Ale obowiązkiem jest słu­
żyć swojemu krajowi. Bądźcie sil­
ni, czynni i pracujcie- . Z uuiwer- 
sytetu Marszałek odjechał do Ra­
tusza, przed którem przedefilował 
pochód, w skład którego weszło 
około 100 tysięcy ludzi. Po śnia­
daniu na Bat’1 szu, Marszałek po­
wrócił do Zamku. Dziś wieczorem 
Marszałek powraca do Warszawy.

W czasie obiadu wydanego 
arzez wojewodę Bnińskiego ‘ na

cześć Marszałka Focha, na powi­
talne przemówienie wojewody od­
powiedział Marszałek między in- 
nenu: „Mogę ponownie oświad­
czyć w imieniu rządu francuskie­
go, któregu jestem  przedstawicie­
lem, że Francja będzie zawsze 
gotowa udzielić Polsce pomocy 
dla obrony jej praw i ii trzymnnia 
istniejących traktatów  oraz że 
Francja liczy również na Polskę- . 
Po przemówieniu Marszałka Focha 
odbył się rau t przy udziale przed­
stawicieli władz, duchowieństwa, 
literatury, sztuki, prasy i tp.

Szczury i myszy 
tępi zna O! jeszcze przed wojnę ze 
swej skuteczności i i.agrodzona 
wielkim medalem ^łotyui ra wy­

stawie «v Wiedniu

P A S T &
l Z M i i g o  f  Bawię H a h - M i z
Uwaga; Nieszkodliwa dla zwierzą;

domowych i ptactwa. 
Zamówienia wysyła się pocztą za 
zaliczeniem. Żądać we wszystkich] 

aptekach i składach aptecznych.

Z Litwy Kowieńskiej.
Proklamowanie autonomjl Kłajpedy.

Kłajpeda, 9 maja.
(Pat.). Wczoraj odbyJa się tu  

proklamacja przez Oalwanauskasa 
intonom ji obszaru Kłajpedy. J e ­
den z mówców, prezydent Izby 
Handlowej Kraus, oświadczył, ża 
dła Niemców, mieszkających w Kłaj­
pedzie dzień dzisiejsz; je st poważ­
ny  i smutny, zostali bowi«m Od­
łączeni od Ojczyzny i stali s-ę 
obywatelami państwa litewskiego, 
następnie zwracając się do Gal- 
wanacakasa prosił o zachowanie 
wszystkich praw kulturalnych. 
Galwanauskas w odpowiedzi za­
znaczył, że rząd litewski uznaje 
ciężkie położenie Kłajpedy, które 
je s t jednak przejściowe. N ajtrud­
niejszą sprawą jent wprowadzenie 
nowej walu-y. która jednak da się 
załatw 16 drogą rokowań. Skutkiem 
proklamowania autonomji Kłajpe­
dy, dotychczasowy Dyrektorjat po­
dał się do dymisji. Będzie on peł­
nił swoje funkcje do czasu m ia­
nowania nowego prezydenta Dy­
rektor.; a tu.

Galw&nauskas o aułoncmji Kłaj 
periy.

Kowna, 9 maja.
(Pat). Galwamiaskas oświad­

czył w sprawie autonomji Kłaj -

pedy, że Litwa daje Kłajpedzie 
iknajszerszy samorząd, zapobie­

gający uciskowi mniejszości na­
rodowych i tarciom między Kłaj­
pedą a Litwą, Litwa nie będzie 
się mieszała do spraw wewnętrz­
nych Kłajpedy, k tóra będzie wy­
syłała swoich posłów do Sejmu 
litewskiego, a oprócz tego będzie 
posiadała własny sejm i własną 
organizację wewnętrzną na wzór 
organizacji państw niemieckich. 
Przy d.yreki,orjacie krajowym u- 
tworzona będzie osobna rada, zło­
żona z 7 członków z głosem do­
radczym. Prezydenta dyrektorjatu 
będzie mianował prezydent repu­
bliki litewskiej, pozostałych zaś 
czionków dyrektoriatu będzie po­
woływał prezydent dyrektorjatu. 
W Kłajpedzie rząd litewski będzie 
reprezentował gubernator litewski. 
Ludność Kłajpedy będzie zwol­
niona na 10 la t od powinności woj-

Rokowania niemieoko-iitewskie.
Królewieo, 9 maja.

(Pat). Zostały wznowione ro­
kowania handlowe między Litwą 
5 Niemcami. Podpisanie trak tatu  
handlowego oczekiwane jest po 
u.-egu!owania kwestji Kłajpedy, co 
według zapewnień litewskich ma 
nastąpić w  najbliższych dniach.

Związek niemiecko Titewski.
Kłajpeda, 9 maja.

(Pat). Niemiecko litewski zwią­
zek kłajpedzki w odpowiedzi na 
memorjiił, przedłożony w s&rąwie 
Kłajpedy ' Prezydentowi Rzeszy, 
otrzymał z kancelarji prezydenta 
pismo tej treści: „Prezydent przy­
ją ł memorjał do wiadomości i po­
lecił odesłać go do ministerstwa 
spraw zagranicznych. Prezydent 
interesuje się tylko sprawą obro­
ny interesów niemieckich w Kłaj­
pedzie i dał temu wyraz w roz­
mowie z iitswskim premjerem*.

Konszachty ntamiecko-iitewskie.
Beriin, 8 maja.

(Pat). Galwanausk&s w towa­
rzystwie Sidzikauskasa i Mandel- 
stamma przybył tu  na dłuższy 
pobyt, Został ou przyjęty n& 
audjencji przez Eberta i odbył 
narady z kanclerzem Cuuo, mini­
strem spraw zagr. Rosenbergiem 
i podsekretarzem stanu Mait- 
zahnem. Donoszą, że ceiem od­
wiedzin je s t ostateczne porozu­
mienie w sprawie objęcia Kłajpe­
dy przez Litwę, oraz zawarcia 
trak tatu  gospodarczego między 
Nieipcaml a Litwą, który byłby 
aaczegółowem rozwinięciem tajne 
go porozumienia łitewskc-niemiec- 
kiego, podpisanego w Kownie dnia 
18 stycznia r. b. W naradach u- 
czestniczył poseł sowiecki Kre- 
stinskij.

Sprawy Gdafi^i@
Antłpolska manifestacja w Voiks- 

tagu.
Gdańsk, 8 maja.

(Pat)H  Dzisiejsze posiedzenie 
Volkstagu poświęcone zostało zło 
żęciu deklaracji przedstawicieli 
stronnictw  w sprawie mowy Pre 
zyd.enta Wojciechowskiego w Kar­
tuzach. Posiedzenie zamieniło się 
w solidarną antipolską m anifesta­
cję wszystkich niemieckich ugru ­
powań Volkstagu, Jako przedsta­
wiciel klubu polskiego odczytał 
deklarację prezes, dr. Panecki. 
W  imieniu całej ludności polskiej 
Gdańska stwierdził, że ludność ta 
'w zupełności zgadza się z prze­
mówieniem Prezydenta Wojcie­
chowskiego. Słowa Daneckiego 
wywołały ogromną, burzę. Mo­
tylka Rzeczpospolita Polska, ale i 
ludność polska w Gdańsku, oświad­
czył Panecki, zaczyna wobec wro­
giego stanowiska Senatu tracić 
cierpliw&ść. Rządy Gdańska od je­
go powstania zajmują wobec Pol­
ski ciągle zdecydowanie wrogie 
stanowisko. Mówca przytaćza przyt 
kłady. Senat Gdańska, kończy dr.

1-szy Oddział Miejski 
WILEŃSKIEGO BANKU

ul. Wielka Nr. 73
załatwia wszelkie operacje bankowe, 
Czynny od g. 9 rano do 6 wiecz

Panecki, prowadzi politykę naro- 
dowo-niemieeką. Prezydent Rze­
czypospolitej miał obowiązek wy­
stąpić z ostrzeżeniem. Frakcja 
polska Yoikstagu przyłącza się do 
tych spostrzeżeń.
Oświadczenie komisarz. Plucińskiego 

Gdańsk, 8 maja.
(Pat.) Obecny stan stosunków 

polsko-gdańskich oraz oświadcze­
nia złożone przez Senat Gdańska 
w Y olm gu dnia 4 maja r. b. 
skłoniły kom isant Plucińskiego 
do stwierdzenia między innemi 
co następuje: Nieprzejednany opór 
Gdańska co do/ uznania i wyko­
nania praw Rzeczypospolitej Pol­
skiej na jego terenie, przysługu­
jące Jej na podstawie orzeczeń 

! trakt, wersalsk. i konwencji pary­
skiej powoduje, że stosunek Pol­
ski i  Gdańska dalekim je s t od 
tego jakim  chcieli go widzieć 
twórcy trak tatu  wersalskiego, ja ­
kim winien być z natury rzeczy, 
jakim  go musi ułożyć Polska ze 
względu na swoje prawa suwe­
rennego państwa, mającego do­
stęp do morza, ze względu na 
dobre ekonomiczne Gdańska, po- 
siadającego szerokie pracz Polskę 
niekwćstjonowaue prawa autono 
niczne. Z postanowień odnośnych 
wynika, że Polska swe p^awa w 
Gdańsku uzyskała bez woli i zgo­
dy Wolnego Miasta, mocą aktów 
prawnych które Wclne Miasto 
stworzyły.

Prawa Polski są warunkiem  
istnienia Gdańska —• o iem wolne 
miasto musi pamiętać. Przeciw­
działanie tym  prawom oznacza 
działanlo w kierunku podważenia 
podstaw istnienia Wolnego Mia­
sta. Gdańsk ustawicznie wzywa 
interwencji organów Ligi Naro­
dów i próbuje uzyskać decyzje, 
któreby ustaliły prawa Gdańska 
na terenie Rzeczypospolitej, po 
która Gdańsk bezprawnie sięga, 
lub zmusiły Polskę do ustawicz­
nych świadczeń na risecs Gdań­
ska. Wobec tego rząd polski 
zmuszony jest odróżnić ze szcze­
gólne ścisłością sprawy polsko- 
gdańskie.; mogące podlegać inter­
wencji Ligi Narodów, jak  to 
przewiduje trak ta t wersalski, od 
spraw będących sprawami wew­
nętrznymi Polski, podlegających 
tylko ocenie Konstytucyjnych or­
ganów Polski. 9  ile polityka Wol­
nego Miasta wobec Polski nie u- 
leguie zasadniczej i gruntownej 
zmianie, rząd polski będzie zmu­
szony natychm iast poddać rewi­
zji dotychczasową swoją politykę 
wobec Gdańska.

Wątpliwy rezultat rokowań.
Warszawa, 9 maja.

(a. w.) Środowe dzienniki w y­
rażają powątpiewanie, czy roko­
wania polsko gdańskie w spra­
wach gospodarczych osiągną re ­
zultaty pomyślne, gdyż odpowiedź 
na decy^ę Rządu Polskiego w 
spławach celnych jaką przedsta­
wiła delegacja gdańska na posied­
zeniu wtorkowem w m ien iu  Se­
natu nie uwzględnia żądań Rządu 
polskiego w dostatecznej mierze.

s m  nimiiui
Awantury w sejmie pruskim.

Beriin, 3 maja.
(a. w.) W Se jmie pruskim trze ­

ci dzień z rzędu powtórzyły się 
awantury, wywołane obstrukcją 
posłów komunistycznych. Tym 
razem marszałek* Sejmu wyklu­
czył wszystkich posłów komunis­
tycznych, którzy nie chcieii o- 
puścić sali obrad. Na salę wkro­
czyła policja kryminalna, irtóra 
opornych komunistów siłą u su n ę­
ła z sali.

Wyrok W sprawie Kruppa.
Yerdun, 9 maja.

(Pat). W procesie przeciwko 
Kruppowi i wspóioskarżonym za­
padł dziś wy tok. Skazani zostali 
Krupp voii Bohlen, oraz dyrek­
torzy Hartwig i Casterlen, każdy 
na 15 lat więzienia i 100 miljo- 
nów marek grzywny. Pozostali 
zostali skazani ;ia 10 do 20 lat 
więzienia i 100 miljonów marek, 
grzywny każdy. Oskarżeni zostali 
uznani winnymi spisku przeciw­
ko bezpieczeństwa wojsk sojusz­
niczych oraz naruszaniu spokoju 
publicznego.
Oświadczenie angielskiego kancle­

rza rządu.
Londyn, 9 maja.

(Pat). W Izbie Gmin kanclerz 
skarbu oświadczył, iż co do sta­
nowiska Anglji W sprawie od­
powiedzi na notę niemiecką by­
łoby pożądane, ażeby rządy F ran­
cji i Belgji wraz z innymi sojusz­
nikami wystosowały do Niemiec 
wspólną odpowiedź, przyczem 
rząńy F iancji 1 ftelgfi miałyby 
wolną rękę do odrębnego tra k ­
towania sprawy okupacji.
„Temps- o odpowiedzi francuskiej.

Paryż, 9 maja.
(Par). Omawiając odpowiedź 

francusko-belgijską na notę n ie­
miecką, „Temps4 między innemi 
zaznacza, że głównym warunkiem 
je st ewakuacja zajętych terytor­
iów, który może być spełniony 
tylko w miarę dokonywania w y­
płat przez Niemcy.

Stanowisko Włoch.
Londyn, 9 maja.

(Pat). „Reuter- donosi, że za­
patrywania włoskie w sprawie no­
ty niemieckiej, podobno są iden­
tyczne z zapatrywaniam i angiel- 
skiem:. Rządowe kołu angielskie 
przypuszczają, że Niemcy po o- 
irzym ania odpowiedzi angielskiej 
i włoskiej przedłożą sojusznikom 
nowe propozycje.

TEATR
WIELKI

(Pohulanka)

We czwartek. 10 maja 
„r  0  s  C A *  opera. 
Występ J. Woii-akfego. 

w piątek, U maja 
»K L Ą T W A“

Dzienna sprzedaż biletów od 11—2 pop. 
v  cukierni P- Srtralla, ul. Mickiewicza 

róg Tatarskiej.

OOMBI
Ejnar Smith.

2 ?

Ciim i Kogle.
Z oryginału szwedzkiego przełożył 

Konstanty Bukowski.
(Dokończenie).

Dziedzic, śledzący ruchy zwie­
rzęcia z wycelowanym pistoletem, 
opuścił go uśmiechając się. U- 
siadł na schodkach i bmń poło 
żył obok siebie. Powietrze tak 
oyło duszne i spokojne, jak gdy­
by wszystko pod przemożnym na ­
ciskiem się znieczuliło. Ciężka 
chm ura z zachodu zakrywała już 
połowę nieba, a słońce brzeg jej 
uyszczącą pręgą złociło.

Starzec kopcił fajkę, wsunął 
rękę do obszernej swej kieszeni i 
rzucił kilka monet na ziemię.

„No. pokazujcie wasze sztuki- , 
rozkazał, „ale prędko- .

Clown pozbierał pieniądze, ko­
bieta zaś zdjęła z grzbietu osła 
czarny dywan, który rozpostarła 
na piasku, oraz dwie szpady z 
błyszcząceiri z masy perłowej ię-

kojp&eiami. Wbiła je w ziemię i 
zaczęła chodzić na rękach wokoło 
dywanu.

„Co nfu się stało?- , wybuch­
nął nagle dziedzic, wskazując cy­
buchem na Felipe‘a.

Młodzian padł na kchna, spo­
zierając ku oknu górnego piętra.

„Madonna, o madonna*, zawo­
łał i przeżegnał się.

Ujrzał tam w oknie, między 
firankami, śliczną główkę dziew 
częcia z jasnem i lokami. Była to 
piękna córka dziedzica, której oj­
ciec strzegł jak skarbu. N ajchęt­
niej zamknąłby ją  może na czte ­
ry  spusty, w obawie utracenia 
najdroższej jaką posiadał istoty. 
W piw dsie  w ten sposób nfe po 
stępował, lecz w każdym młodym 
człowieku zbliżającym się ku jego 
domowi upatrywał wroga i dlate­
go panienka byk osamotnioną, 
jak  Królewna z haiki, w swej do­
brze strzeżonej klatce.

Co to jest, 30 ta  kanalia wi­
dzi?" ryczał stary  znowu. Ale te : 
raz młody akrobata powstał z 
westchnieniem i zrzucił z siebie 
małpkę.

Dziewczę znikło z okna.

Felipe podszedł do dywanu 
pochwyci? jedną ze szpad. Zwró­
cił twarz ku niebu i wsunął po­
woli klingę, do ust i krtani. W 
końcu widać było tylko rękojeść 
z masy. perłowej, ponad jego w ar­
gami. Błyszczała niby płomień. 
Lecz kiedy wyciągnął szDadę i 
wbił ją ’w ziemię, padła u jego 
stóp duża czerwona róża.

Podnosząc kwiat zadrżał i po­
całował g o .

„Zamknij okno, dziewczyno- , 
rozkazał stary. Zerwał się i tu ­
pnął nogą.

Tymczasem akrooata przypiął 
sobie różę. W ykrzyknął kilka 
przejmujących słów. Clown i ko­
bieta pochwycili maszt, młodzian 
niebawem zahaczył się o pętlę u 
szczytu. Drąg zdawał się być 
mocno osadzony, chociaż chwiał 
się w powietrzu, gdy kobieta za­
częła nim balansować na ramie­
niu. Felipe jął wykonywać swe 
sztuki.

W tejże chwili słońce skgyło 
się za czarną chmurę. Ponad dwo­
rem zapanował mrok.

„O m a d o n n a przyzywał ku­
glarz, wyprężył się i ze zieżonemi

jak  do modlitwy rękami spoglądał 
ku oknu dziewczyny.

Zerwał się wicher, drzewa za­
szumiały.

Małpka skurczyła się i przytu­
liła do osła ze strachu przed nad­
ciągającą burzą. Clown spojrzał na 
niebo i coś zawołał do Felipe'a, 
lecz tiie otrzymał odpowiedzi. Ko 
bieta dyszała pod ciężarem. Mło­
dzian u wierzchołka masztu prze­
chyli! się nawznak i róża upadła 
na ziemię, podobnie do dużej krop­
li krwi.

Zdawał się zaofiarowywać pierś 
-swą potęgopi ponad chmurami. 
Blysoęło w ciemnościach i nagłe 
uderzenie pioruna zagłuszyło krzyk 
kobiety — akrobstk1, gdy maszt 
się zachwiał i runął. Siarkowo- 
żółty dym unosił się ponad dwo­
rem — wreszcie lunął deszcz...

Jedynym , który nie odzyskał 
przytomności, był Felipe. Leżał nie 
ruchomy, a twarz jego błogiem 
jaśniała szczęściem. Ognisto-pi-er- 
wona kobieta przy czołgała się doń 
jęcząc i w rozpaczy wołała go po 
imieniu. Ubranie miała postrzępio­
ne, a twarz zaszpeconą sinemi pia- 
mr.mi.

1 Kiedy _ dziedzic i down prz 
1 nim się również znałeżii, zbiegł 

po schodkach piękna dziewczyna 
Małe jej jedwabne pautofelk 
ostrożnie stąpały pod szeroką, kio 
szowiy spódnicą. Wahała się snadź 
podejść bliżej, a* dziecinua jej 
twarzyczka, złocistemi otoczona lo­
kami, pobladła 2 praerażenia. Te­
raz zbliżyła się do/ojca i w  nie- 
mam zdziwieniu spozierała ną ła­
żącego bez życia młodziana. Wów­
czas, kobieta — akrobatka uniosła 
ordynarną a ^ ą  głowę i w zaciek­
łym g n ie w ie  zawołała:

kD u Puppe,*) da Puppe, prze­
klinam cię. To twoja wina!-

Ale clown odepchnął ją i , wzno­
sząc ręce, rzekł:

„Stitle,**) stillel Ty nie rozu­
miesz, że była to wielka miłość i 
wielka śmierć".

Kobieta t&rzała się w piasku, 
jaskrawy błazen z wielką powagą 
podniósł różę i ostrożnie umieścił 
ią ua sercu Felipe’a.

KONIEC.

*) Ty lalko.
**) Cisza, ciszal
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Plotki, pertraktacje, i układy.
(Od własnego korespondenta telefonem z  Warszawy).

KROtNJKA.

Warszawa Sejm, 9 mai a.
Po dłuższej przerw) e spowodo­

wanej uroczystościami 3 maja 
i pobytem Marszalka Focha, w 
kuluarach Sejmu. zaczynają obie­
gać pogłoski o nowych projek­
tach tworzenia większości sej­
mowej.

Klub Dubaaowicza miał wy- 
sunąć projeict ofiarowania mar-

szałkostwa Izby Poselskiej posło­
wi Dębskiemu Prezydentem Mi 
nistrów zostałby pos. Rataj, po­
seł Witos pozostałby na czele 
Klub ii Piasta, mając zapewnione 
wpływy na gabinet. Aczkolwiek 
nrojekty ie nie wielkie mają 
szanse * zrealizowania, są one 
charakterystyczne ze względu 
na sprawę tworzenia się większości

Kalendarzyk.
, We Czwartek Wniebowstąpienie Pańskie. 
* W Piątek N. M. P. Łaskawej. Mamerta. 

Wsehód słońca o godz. 4 m. 08. 
Ze»hći .. o godz. 7 m. 46.

WILEŃSKA.

Nota angielska do Rządu 
•Sowietów.

Moskwa, 8 maja.
(A, w.) 'Przedstawiciel Anglji 

wręczył rządowi sowieckiemu no- 
'ki, zawierającą protest przeciwko 
zabraniu statków angielskich i 
aresztowaniu rybaków, jako też 
przeciwko pogwałceniu urnowy 
bai idlo w ej s owiecko- acgi elskiej

oraz przeciwko agitacji komuni­
stycznej, Którą uprawiają człon­
kowie misji handlowej Sowietów 
w koloąjóeh angielskich. Nota 
żąda odpowiedzi w terminie 10 
dniowym pod rygorem zerwania 
stosunków dyplomatycznych.

Posiedzenie Komitetu 
Politycznego Rady Mi­

nistrów.
Warszawa, 8 maja.

(Pat), Wczoraj odbyło się po- 
■siedzenie komitetu politycznego 
ministrów pod przewodnictwem 
premjera. Narady poświęcono prze­
ważnie sprawom polityki zagra­
nicznej, w szczególności stosun­
kom polsko - litewskim. Poddano 
dokładnej analizie sytuację wy­
tworzoną na pograniczu polsko* 
Ktewskieną przy ozem podkreślono, 
że rząd kowieński trw a:ąc w swej 
Stałej polityce prowokacyjnej nie 
objął dotychczas przyznanej L i­
twie części pasa neutralnego, jak ­
kolwiek propozycje litewskie po­
niosły zupełną klęskę na posie­
dzeniu Rady U gi Narodów dnia 
21 kwietnia. Mimo to rząd ko­
wieński niepokoi nadal Polskę i 
cały wschód ‘Earcpy, podtrzymu­
jąc stałe wrzenie w pasie pogra­
nicznym. Sytuacja ta była rozpa 
taywana szczegółowo przez komi­
tet polityczny. Powzięto szereg 
uchwał celem zabezpieczenia cał­
kowitego porządku i jadu wbł 
Wcętrzoego ua terenie granicz­
nym polsko litewskim, oraz po­
stanowiono podjąć w tej sprawie 
odpowiednią akcję na terenie mię 
dzynarodowyra.

Wystąp p. Józefa Wo­
lińskiego w „Żydówce".

Cały szereg występów gościn­
nych dał nam sposobność usiyszs- 
t ja  Kilku śpiewaków, tutaj uprzed­
nio nieznanych. Ostatnią z rzędu 
Sn&jomość zawarliśmy rs artystą 
onery Poznańskiej, p  Józefem Wo­
lińskim. Opowiadania, poprzedza­
jące wvstęp tego śpiewaka, wzbu- 
ńsiłv wieltaie oczekiwania i w y. 
^■igauia. Z calem zadowoleniem 
&twierdzamy, że występ p. Woliń­
skiego w pski-tji Eleaaars w n^y  
nówce" nadz-iei naszych ni® za- 
^iódł. Jeżeli słusznem jest żąda- 
Łi9 -głosu od śpiewaka operowegc.

p. W . zadawalnia je najzupeł- 
a to już wielki plus w roz- 

porządzainych środkach artystycz­
nych. Tenor p. Wolińskiego zupeł* 

r ny od kolorytu barytono­
wego, tak częstego w naszych 
Warunkach klimatycznych, brżmj 
miękko r  dźwięcznie niezwykle w 
całej skali j bez trudności daje 
tony najwyższe. Niezaprzeczenie 
jest to jeden z najpiękniejszych 
głosow tenorowych, jakie się obec 
nie słyszy na scenach polskich.

Dużo umiejętności w posługi­
waniu się tak wdzięcznym m ater 
jąłem głosowym, oraz oardzo u- 
rozmaicona. a w niektórych sce­
nach głęboko ujęta, g ra scenicz­
na składają się na całość praw­

dziwie artystyczną i wywierają 
wielkie wrażenie. Nic też dziwne­
go, że powodzenie artysty coraz 
Tdększe było w ciągu wieczoru, a 
po arji „Rachelo, kiedy Pan...“ 
entuzjazm publiczności stał się 
niepospolitym i zupełnie owacyj­
nym.

Z ogromnem. zaciekawieniem 
będziemy oczekiwali dalszych wy­
stępów tak  wybitnego artysty, 
którego słuchanie sprawia tyle za­
dowolenia.

Z noolewsniem trzeba stwier­
dzić, ze frekwencja w teatrze o- 
perowym, w czasach ostatnich, nie 
je s t dostateczną i egzystencja je­
go poważnie zagrożona. Społeczeń­
stwo nasze powinno się tem nie­
zwłocznie zająć, aby uratować od 
zguby tak ważny czynnik w kul­
turze polskiej.

Mamy dobry zespół śpiewaków, 
częściowo nawet bardzo w ybit­
nych, występy gościnne sił arty­
stycznych takich, jak  pp. Dobosz, 
Woliński i in. leż się wiele przy­
czyniają do utrzymania przedsta­
wień na poziomie wysoce arty­
stycznym, trzeba tylko, aby się 
społeczeństwo poczuwało do obo­
wiązku podtrzymywania tak  po­
żądanej instytucji. Dyrekcja nie 
powinna też dłużej zwlekać z wy­
stawieniem „Pajaców", „Straszne­
go dwora* i t. p. oper, podobno, 
już przygotowanych, albowiem 
zbyt długie utrzymywanie na re ­
pertuarze granych już dzieł ła t­
wo się przyczynia do osłabnięcia 
powszechnego zainteresowania.

W  każdym razie, polecamy 
gorąco jaknajenęrgiczniejsze zaopie­
kowanie się Jo»m  teatru opero­
wego, póki;jesza^e czas i ratunek 
przed katastrefą możliwy.

M ichał Józefowicz.
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okres kąpielowy tegoroczny 
trwać będzie od 15 maja 

do 39 września.

JADŁODAJNIA 
łiyGJENICZNA

przy ul. Wileńskiej Nr 27, 
wydaje ccJziesnie ‘istoiattDy

od gedz. J2 do 4 i pół.
W niedzielę flaki, w czwartki kołduny

U Tfci-iinJkfiw. W piątek, 11 maja 
o godz. 7.3(1 wtecz- w Pol. Slow. Tech­
ników (Wileńska 33) profesor U. Za­
paśnik wygłosi odczyt sprawozdawczy 
o 1-eru zjeździe Fizyków 1 Chemików 
w Wnrszawie.

Wejście dla członków bezpłatne.

— Kwest;. „na sieroty po woj­
skowych. Dziś io  maja Towarzy­
stwo „Caritas" urządza kwestę 
uliczną na polską dziatwę repatr­
iantów i na sieroty po wojsko­
wych.

— Statystyka słuchaczy uni­
wersytetu Wileńskiego. Przepro­
wadzona ostatnio statystyka słu­
chaczy Uniwersytetu Stefana Ba­
torego w roku akadem. 1922/1923 
wykazuje ogółem 2202 słuchaczy, 
z pośród których 1413 ,mężczyzn
1 789 kobiefe. Na cyfrę powyższą 
składa Się 1497 studentów i 505 ! 
wolnych sfuchaczy. Skład narado- j 
wośctowy przedstawia _się nastę- * 
jująco: Polaków 1777, Żydów 317, j 
Białorusinów 48, Rosjan 24, Lit- j 
winów 16, Tatarów 10, Karaimów j 
5, Niemców 4, Francuzów 1. Poć . 
względem pochodzenia terytor,al- 1 
mego 1878 słuchaczy przypada na 
b. zabór rosyjski, 71 na austr­
iacki, 2 na prusiki, 210 na Rosję, i
2 na Niemcy, 2 na Francję, 1 na 
Szwajcarię, 1 ua Rumunię, 1 na j 
Azję, 35 innych Według wydzia- | 
łów dzielą się słuchacze na 551 j 
słuchaczy wydziału. Lekarskiego, | 
530 wydziału Prawnego, 527 wy-. I 
działu Humanistycznego, 401 wy- f 
działu Mate maty czno • Przyr a dni uze- 
go, 125 wydziału Sztuk Pięknych,
i 68 wydziału Teo'ogiaznego. Wol­
nych słuchaczy najwięcej było na 
wydziale Humanistycznym, bo 333 
z ogólnej liczby 527, najmniej sto­
sunkowo na wydziale Prawnym, 
bo 66 z ogólnej liczby 580. (a. w.)

— 0 udział młodzieży szhoinej 
w kwestach ulicznych. Pomimo 
rozporządzenia dyrekcyj szkół — 
zgodni? z poleceniem Kuratorium 
0. S. z ubiegłego roku—młodzież 
szkolna, jak  stwierdzono podczas 
ostatnich kwest, siarze czynny u- 
dział w zbieraniu ofiar. Wprzęgają 
młodzież do tych czynności orga­
nizatorzy kwest. Wobec powyższe­
go Kuratorjnm podaje do wiado­
mości, iż władze administracyjno- 
pclityczn® będą wydawały pozwo­
lenia na kwesty tylko p rd  wa­
runkiem nie wciągania do takiej 
akcji młodzieży szkolnej.

—  Z T-wa Naukowo-Lokarskie* 
go. Dnia 11 b. m. o godz. 8 wiecz. 
w gmachu uniwersytetu (Ś vvięto- 
jańska 26, sala Śniadeckich) od­
będzie się posiedzenie T-wa Na­
ukowo • Lekarskiego.

Porządek dzienny:
1) d r  Michniewlsz, d r  Kiak- 

szto, d-r Załuska—pokazy chorych 
z oddz. chirurg. szpitala św. Ja ­
kuba;

2) d r  Obiezierski—prawo reli­
gijne u żydów „Nido" z punktu 
widzenia medycznego;

3) sprawy administracyjne.
— T „Odrodzenia". Zarząd 

stow. Młod. Akademickie; „Odro­
dzenie* - podaje do wiadomości 
wszystkich członków i sympaty­
ków, iż walne zebranie stowarzy­
szenia odbędzie się dnia 10 maja 
r. b. o godz. 1 D/a r. w lokalu 
„Odrodzenia" (Bernardyński 8).

Ze względu na ważność spraw 
obecność wszystkich członków i 
sympatyków jest konieczną'

2  CAŁEJ POLSKI.
Statystyka zaludnienia W.rszawy.

irJarszaws 9-Y (a. w.)
; Na podstawie spisu ludności 
j z da. 30 września 1921 r., Głów­

ny Urząd Statystyczny ustalił, źe 
Warszawa bsz ludności wojsko­
wej liczy łącznie z Pragą 936 046 
mieszkańców, w tem Polaków 
72.38 proc., żydów 36.81 proc. 4

ZE SW & Y fl.
Kongres mleczarski w Waszyn­

gtonie. Polsko Amerykańska Isbn 
Handlowa w Polsce otrzymała za­
wiadomienie, że kongres mleczar­
ski odbędzie się w Waszyngtouia 
2—10 października. Program jego 
jest bardzo szeroko źakreślony.

Osobom i instytucjom zaintereso­
wanym Izba udzieia wszelkich łn- 
lormacyj.

Olbrzymie burze morskie. Z To­
kio donoszą, iż opodal wybrzeży 
Korei w zatoce Unkcuskiej o 70 
mil od Fusan, szalała burza. W 
nurtach morza straciło życie dw u­
stu rybaków; zatonęło 150 łodzi.

W ubiegły czwartek na pół- 
nocnem wybrzeżu Japonji fale | 
morskie podczas burzy zniszczyły 
urządzenie latarni morskiej i za­
topiły 400 osób, znajdujących sfie 
na brzegu. Foozem nagie nastał 
mróz, a cała okolica pokryła się 
śniegiem.

TEATR I M UZ^ą

Kemunikaty teatrów wileńskich,
— Teatr Polski (Lutnia). Dzisiaj 

ukaże się n\z  .jeszcze świetna komedjf 
St. iOdrzyfiskiego „Zebńwa. w miłość" 
z pp. Bohdańską, Grabowską, Godlewskim, 
Leśniewskim i Kijowskim w rolach na­
czelnych. .euro wraca na afisz „Pygma- 
lJon“ B. Shava na tle pięknych pomy­
słowych dekoracji art mai. p. E. Kazi- 
mieri wskiego. W sobotę i niedzielę dwa 
ostatnie przedstawiania ekscentrycznej 
pełnej sensacji sztuki, rekordowej pod 
względem powodzenia „To co najważ­
niejsze0 Jewrfiinowa.

— Teatr Letnf (w ogrodzie Ber­
nardyńskim). W piątek dn. 11 b. m. o 
godz. 3 wlecz, nastąpi otwarcie sezonu 
teatru Letniego melodyjną operetką mod­
nego kompoiytora W. Kolio „Od nlodzor 
ny Adolar*. Zarazem występ primadon- 
ny teatrów warszawskich p. W. Dobosz- 
Markowskie), priniabaleryny M. Makaro- 
wej, baletmistrza A. Luaińskicgo i wode- 
wilisty J. Bielicza. Dalszą obsadę sta­
nowią panie: Dowmuntowa, Józefo wi­
eżowa, Perliflskc, Józefowicz, Marjań- 
ski, .Szubert, Kozłowski, Janecki, Kurna- 
kowićz oraz reżyser p. M. Dowmunt. Or­
kiestra pod batutą p. A. Wilińskiego. De­
koracje pomysłu art. mak p. Kazimic- 
rowsfeieęu.

Budynek teatralny odrestaurowany 
kompletnie.

— Teatr Wielki. We czwartek dru­
gi występ Józefa Wolińskiego w świetnej 
kreacji Cavaradossiego w /Tosee". W 
piątek przedstawienie zakupione „Klątwy".

— Z T-wa Art. „lutnia*. W nie­
dzielę 13 b. m. odbędzie się 3 ci koncert 
chćrn mięszanego „Koła Miłośników Pie­
śni" i T-wa „Lutnia" pod dyr. prof. St. 
Kazuro. Koncert poprzedzony będzie od­
czytem d-ra doc. C. Baudcui/1 de Couitt- 
nay-Bhrenkreutzowej o „Polskiej pieśni 
ludowej". ,

^bór wykona cały szereg polskich 
pieśni ludowycn w nkładzie pref. St. 
Kazuro. '

Będzie to ostatni występ chóru w 
sezonie zimowym.

Bilety nabywać można codziennie w 
kasie teatralnej (Sala „Lutnia") od g. 
11—1 i oq 3—9 wiecz.

Początek o g. 4 po pot
— Pierwszy poranek muzyki popu­

larnej odbędzie się we czwartek 10 b. jT 
ud 12 do 2g . w Bernardyńskim ogrodsie.

nuc^a '.ifYB^ywiczY.

]•“. — Książki Nadts lane. Wydawnictwa,
; M. Arcta w Warszawie: 
i Tadeusz Broniewski Geometrja.
r Wykreślna.

Jan Biegański Podręcznik dla zbie- 
i rających zioła lekarskie i  produkty zwie­

rzęce dla użytku aptecznego. Wyd. trzecie, 
t Dr. Władysław Spuaowskf Zasady
[ Samokształcenia.
j K. Gródecka Do Słońca. Czy tanka.
! Książka Ul

Z głębokości wołem do Ciżbie Pa- 
( nie. zbiór modlitw ułożyła Zofja Hartingh.
I Wyd. dinąie.

— „Kresy". Wkazeł się .Ne 15 „Kre- 
( sów" poświęcony pracy kulturalno-oś.ria- 
* towej kolejarzy polskich na Krosach 
i pćłnocou-wschodn.: Numer ten bogato 
I ilustrowany, oprócz zdjęć z życia ognisk

kolejowych, zawiera ilustracje z chwili 
bieżącej. Zeszyt cały pod względem sza­
ty zewnętrznej przedstawia się bardzo 
dodatnio.

— Na gorącym uczynku. Dir 8 b. m.
został ujęty na gorącym uczynku Chaim 
Hekler, który na uf. Zćwalr ej popełnił 
kradzież owsa należącego do 23-go puł. 
ułanów.

— Arnaturzy dckcfów. Policjo 1-go 
kom. zatrzymała Jankiem Pergomina i 
Morducha Sieraka, ktoriy koło nal miej­
skich skradli Matwiejowi Dinisowi 96 
dolarów.

— Cc my jemy. Felicja 8-go kom. 
zatrzymała Mowszą Frydmanu, który pro­
wadził potajemny ubój koni.

— Bójka. Policja 10-go kom. zatrzy­
mała Kazimiarza Rutkowskiego (Anto- 
ko. jO i Władysława Kiewsze..isa AntOr 
koi 62) którzy wywołali bójkę przy u!. 
Antokolskiej.

— Bez dokumentów. Policja 11-go 
kom. zatrzymała 7 m:u żydów, laórzynie 
posiadali dokumentów osobistych.

— KredzieSo kiesamiKOWi Michali­
nie Różańskiej w gmachu poczty wyciąg­
nięto z kieszeni złoty zegarek.

— N. Wajntrakterowi (m. Łódź) w 
wagonie wyciągnięto z kieszeni 8-m 
mil. mk.

— B. Bejiincwi (m. Lsopol pow. 
Dziśnieńskiego) na ul. Zawalnej wyciąg­
nięto z  kieszeni 25 dolarów.

— N. Frenklów! (Sadowa 7) skra­
dziono biźuterję wartości 7 mil. 500 t. m.

— Jadwidze Wasilewskiej (Równe 
pole 10) skradziono bielizny na sumę 4 
mil. mk.

TELEGRAMy.
Co w Wiiuie święto w Kownie — 

żałoba.
P  Kęwno, 3 m aja.-

(Pat) Wszystkie pisma litew­
skie ukazały aię dnia 3 maja. w 
czarnych obwódkach. Dzienniki 
zamieściły artykuły poświęcona 
Ziemi Wileńskiej, w których wy­
rażają konieczność przyłączenia 
Wiieńszczyzny do Litwy.
Minorcwy ton oświadczenia Galwa- 

nowskfego.
Kowno, 9 maja.

(Fi4). Prezydent Galwanr.uskas 
oświadczył przedstawicielowi „Echa 
Kowieńskiego", że w  Paryżu o- 
siągnięto porozumienie tylko do 
pewnego stopnia. Nąjważaiejszw 
sprawy jak  naprzykład udział Pol­
ski w zarządzie portu kłajpeda* 
kiego, ole zostały uregulowane. 
Szeregu życzeń rządu litewskiego 
ni? uwzględniono, odrzucając u- 
dziejanie przez Litwę specialnych 
pozwoleń na transport Niemcem 
i udzielania pozwoleń na kupno 
nieruchomości w Kłajpedzie. Gral- 
wanauskae stwierdził, że Litwo 
na arenie europejskiej jest zupeł­
nie odosobniona, nie może więc 
mieć nadziei na. ziszczenie swych 
planów ani co do Kłajpedy ani co 
do Wilna.

Reewakuasja mienia polskiego.
j Moskwa, 8 m ija.

(A,W) Sprawa reewaknacji wiel- 
1 kich zakładów przemysłowych poi* 
* skich, przedeWjzyjtkiem Rudzkie­

go oraz Bermana i Szwedego 
napotyk? na nowe przeszkody. 
Bolszewicy oświadczyli, że mienie 
tc nie będzie zwrócone Polsce, do­
póki nie zostaną dokonane rozra­
chunki wspomnianych przedsię­
biorstw z Rządem sowieckim.

WYPAflKi IKBAPriEŹE.

Rabunek z włamaniom. Albin Nar- 
bufowcz (Subocz 21) powiadomił po­
licję iż dn. 8 b. m. na mieszkanit jego 
dokonało napadu kilku bandytów któ­
rzy zrabowali ifm rzeczy ciraz pieniąJie 
Poszkodowany strat narazie nie może 
określić.

— C-wacia. Dn. 8 b. m. w celu po- 
ztawienfa się życia otruł się jodyną 
20 letni Leon Słupczyński (Klatka scuo- 
■jowa domu Nr 20 przy ul. Wileńskiej). 
Wezwany na miejsca wypadku lekarz 
pogotowia odwiózł desperata do szpita­
la Jw. Jakóba.

Dn. 9 b. m. otruł się alkoholem 
dozorca domu Nr 10 przy ul. Fila- 
reckiej Andrzej Tarkisrd. Pogotowie 
udzieliło mu pomocy.%

— Z a g in ą ł bez śladu  u .  Autowi) 
(Mickiewicza 33) powiadomi* policję o 
zaginięciu jego córki 3 letniej Simy. Po­
szukiwania dziecka nie daty żadnych

j skutków.
J — Nie „solidarność*. Policja za­

trzymała Josela Machata, który popełnił 
kradzież 3 mil S0Q t. m. Bercie Szklar 
(W. Stefańska 24).

O f i a r  y.
— Na Maciera Szkolną: 
yil klasa Gimnaz. im. Adama Mic­

kiewicza, ku uczczęoiu duła Imienin Wy­
chowawcy profesora Stanisława Paszkie­
wicza mk. '52.100.

G i e ł d a .
Wilno, 9 maja.

Żądano. Posznki- Tranzak-
wano. oje.

27BOCOO
Z l o t  (i:
Ruble 
Akcje W a!
Pr. B. HamJI. 3Ć0O0-4000O

WARSZAWA, 9-V. (a.v,-.) Wciszaw- 
ska giełda urzędowa s dnia 9-V. Dola­
ry 47300—47150, frar.ki francuskie 3165, 
marki niemieckie t.27—1.25. Przekazy: 
New York 47250-47150. Londyn 21S800— 
219300, Paryż 3175—3150, Wiedeń 68— 
67, Belgja 2740—2735, Szwajcaria 8565 — 
8460, Berlin 1.27Vo-i.25. Gdańsk 1.27*1, 
—1.25.

BERLIN. 9-V. (a. w.) Berlińska glel- 
d u  urzędowa z dnia 9 V, Marka t u  Iskr 
731f3 Frzckazy: Warszawa 79. Tenden­
cja chwiejna.

GDAŃSK. 9 V. (a.w.). Gdańska gieł­
da nrzędowu z dnia 9 V. Marka po_ska 
7M.92—79,32. Przezazys Warszawa 78,-0- - 
79,20.

Redaktor:
Stanisław Mackiewicz.
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I I L A N S
AKTYWA

Wileńskiego Prywatnego Banku Handlowego
na 30 kwietnia 1923 roku- PASYWA

Gotowizna w k a s i e ..................... • • •
Pozostałość w P. K. P........................
Pozostałość w ?. K. O. . . . . . . .
5 procentowe Obligi Państwowe . . .
6 procentowe Złote Bony Skarbowe . . 
Pieniądze zag ran iczn e .............................

Papiery procentowe własne;
a) papiery %  p a ń s tw o w e .....................
b) papiery °/° komunalne i hipoteczne
c) akcje i udziały w przedsiębiorstwach

Weksle zdyskontowane . . * .................
Pożyczki terminowe........................................
Rachunki otwartego k r e d y t u .................
w tem udzielone gwarancje . . . . . . .
Korespondenci:

Loro banki k ra jo w e .....................
Loro banki zagraniczne.................

Nostre bank? k r a j o w e .................
Nostro banki zagraniczne . . .

N ie ru ch o m o śc i.....................................
Koszty Handlowe;

Inkaso weksli . . . . . . . . . . . .
Rachunki z Oddziałami .....................
Rachunki p rzec h o d n ie .................................
Rachunki różne ..............................................

Depozyty L848.8B5.7QS.--

Zastawi' 1.599.138.854.-* 3.447.974.562.—

424.821.91G.79 
136.340.019.— 

2, £45.339.01 
34.279.360.— 

769.801.110 —

2.018.881.079 —

1.367.8S7.738.71
15.456.683.-

772.291.140.—__________________________________ 2.791.172.219.—
2.665,027.208.—

194.167.500.—
1.224.418.285.—

551.650.465.— 1.776.068.751.—

769.144.812.

13 742.641.- 

359.856- 
211.200.747.-

782.887.453.-

212.060.603.— 
5.000.000 — 

431.192.061.62

651.444.187.—
461.838.612.43
237.617.i43.lS
69.184.327.76 

11.561.054.547.70

Kapitał zakładowy...................................... 2Q2.500.000.—
Kapitał zapasowy ustawowy . . . . . .  101.250.000.—
Inne rezerwy . . . . . . . . . . . . .  78.196.206 —

Wkłady:
a) terminowe  ................................   42.282.023.25
b) rachunki czekowe . . . . . . . . .  1.447.057.142.70
c) salda kred, r-ków otwartego kredytu i to­

rowych osób i instytjcyj handl.-przem. i in. ___ 17 340.—
Redyskonto w eksli.......................................... 1.004.513.363.—
Zastaw walorów w ła sn y c h .........................  700.000.000.—

Korespondenci:
Loro banki krajowe .  .....................  38.102.475.50
Loro banki zagraniczne.....................   4.512.175.—

Nosiro banki krajow e.........................  1.196.133.628.10
Nośtro banki zagraniczne................. 1.387.458.—

Wierzyciele z tytułu g w a ra n c j i .................

Procenty i prowizje . . . . . . . . .
Rachunek strat i zysków  .................
Różni za im taso ..............................................
Rachunki z O d d z ia ła m i.............................
Rachunki Oddziałów z C entralą.................
Rachunki P rzech o d n ie .................................
Rachunki różne . . . . . . . . . . . .

381.946.206 —

1.489,350,505.95

1.704.518.863.—

42.614.650.5C

1.197.521.086.1*

551.650. 
1.001.784 

48.414. 
651.4'4 

13.935 
429.269, 

4.088.036, 
60.562

465.— 
647.52
095.86 
.187.— 
,583.'?-'- 
223. -  
,128. £3 
.905.—

' 11.661.054.547.70

BBS

Przedstawiciel: Sp- Akc. LAMBERT A  KRYSIAKa Warszawa, Niecała S.

Najtańsze źródło zakupu'
Hurtownia K. O. K.

Ostrobramska 19
poleca kooperatywom i p, p. sklepikarzom  w hurcie; cukier, 
herbatę, kawę, mąkę pszenną i. żytnią pytlowaną, mąkę razo­
wą, m yiło, margarynę, mydlik, pastę, esencję ofctoWą, cykorję, 

ryż, soi szarą i białą, śledzie i słoninę. i

Wszelkich informacyj udziela honorowy zastępca 
*1.- S o fo ra litfa L  Portow a 3. m. Z.

I „Apollo"

Miłosierdziu czytelników naszych
polecamy wdowę z inteligencji z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chora nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-letnią. Ofiary, cnoćby jakfiajmniejĄze „dla bie­
dnej wdowy*, prosimy nadsyłać do Administracji „ałowa".

KOBO hM 1 »E U H
ŁAITOW SKt B. ŚW iąTOlłZICffl

no, ul. MIcKlewiczn, fS-ło Ju -sla ) .Mjft 42, m. s .
Informacje od g. 9—li) i 5—6 w. .)- ( Siacowania, 
urządzenia ieSne, parcelacje majątków ziemsk. wszel­
kie roboty mierc.: Sp-. rządz., kopjowanie planów i in.

U l. M i i j a s  M t k i
cfior. weneryczne, syfilis i 
skórne (iecz. sztucznem słoń­
cem górskiem) uf. Wileńska 
Nr. 34. Od god. 4 — 7 p. p.
poszukuje si^ kupna ce- 
7 gielni w okolicach Wilna 
ewentualnie niedaleko stacji 
kolejowej. Dowiedzieć się 
Mickiewicza62—2 między5a7

Nauczycielka
udzielc lekcji muzyki i 
nle-Ła-iuckiego języka. 

Adr. Kalw aryjska 10 m. 9,
Przyjmuje od 3.dq 5 g. ppol.

DĄBROWSKIEGO 5 (d. W ronia)

J a z z - B a s d  wiedeński.
Eskatett muzyczny pod kierunkiem N, i-C orneckiego. 

O B I A D Y  i d £odz. l do 5 pcpoł.
MiHHWi n,»Hi iiiH iw MHWiMmMww»*>mwn i i iw

W $dka 40° i 45°
T m  „ K r y s z t a ł "
z kogutkiem/ jest najlepsza w świecie i konkuruje nie 

ceną, a gatunkiem.
Żądajcie wszędzie i przekonajcie się.

____________  Biuro—uł. Zawajna 21

Maturzysta
p o s ^ J o i i ®

n a  l a t o -  Zgłoszenia do redakcji .Słowa* 
dla K .  E .

K O N K U R S
Rejon Inż. i Sap. Wilno ogłasza konkurs na konser­

wację. studzien i pomp wodnych w obrębie Wilna na, 
dzień 16/V—23 roku.

T) Konserwacji jedrej pompy studpi zwykłaj — na 
6 miesięcy.

2) Konserwacji jednej pompy przy studn; artezyj­
skiej na 6 miesięcy.

Oferty winn / być ustawowo ostemplowane w zala 
kowanych kopertach ze stemplem firmy u jdry.

Wszeikich informacyj udziela się w kancelarji Rejo­
nu Ini i Sap. Wilno (Arsenalska Nr. 5) w godzinach urzę­
dowych. .

Termin składania ofert upływa z dniem to maja r. *. 
•  godz. 12-ej.
i i m r m i n i T i i m i e m m i P t n n - L . i l  ' ******** w« .

„Spójnia1*
Wilno, Zawalna Nr. 7, te!. 841. 

poleca ze sk ład ów  i w ą goaow o  i iataiiczn ie: 
w a p n o ,  c e m e n t ,  g ip * »  k a f l e  piecowe, 
p a p ą  dachową, cegłę zw y k łą  i ogniotrwałą oraz 
wszelkie artykuły budowlane, kmaliząc. i wodociągowe.

Sekt- ittod, ^  K obleta-iekan
D . Z e l d u w i e z  Dr. S^warc-Z^ldowic/

z Moskwy Przyjęcie: 12Va — 2 i 3 — 5,
przyjmuje od g. 10—1 i 5—8 Choroby kobiece oraz

spec- weneryczne, m ocioptcioye, syfilis I skórne 
Ul. Mickiewicza (b. s-to .lerska Nr. 24.

C E N T R A L A

w W I L N I E

> tiL Adama Mickiewicza Nr. 25. Tel. Nr. 256
i
! Filje: w Oszmianie, ul. Piłsudskiego Nr. 48 
| w Głębokiem, Rynek KoścLscki Nr 8

I POLECA sól potasową (wysokoprocentową), 
| która je tt  niezbędną pray sadzeniu kartofli, 
i ' supertostst i kainit.

Dr. LEON G!N5BERS
Choroby weneryczne, sytilis 

skórne. Ul. Trócką Nr. 3, 
róg Wileńskiej. Telefon 352. 
Przyjmuje od g- 9—1 i 4—7.

z War­
szawy

udziela porad. Przyjmuje od 
do 7 wlecz. Mickie

Akuszerka
9 rano

wicza 46—6.

i i .  M p a f n i t
choroby kobiece i akurze 
ryne. ul. Kasztanowa 7—7 

 uti j- 4—5. __
D ij J . B e r a n K j n

chor. skórne, wenerycz­
ne, syfilis I moczo- 
g łc lw f  is, 9—1 i 4—8. U l.  
Nldilewlcra 33 m  S.

Wydawca: w  zastępstwie współwłaścicieli— Stanisław Mackiewicz. Drukarnia „Motus* Wielka 42.

18741283


